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—  Z Krakowa. —*

G  Ł  O  S 
' J fT .  Kuratora In s ty tu tó w  N aukowych  

dnia  ó  Październ ika  1820 miony.  

b a ś n i e  W ie lm o ż n y  Prezecie ;
P r z e ś w i e t n y  S e n a c i e !

W łożone na m n ie  przez T rzech N a Vj ja­
śn ie jszych  Ndonaręijów obowiftzl.i, stawlaię 
m n ie  w zaszczytnej k o le ip o ś w ię c e n ia  u- 

'• sług  m oich tem i' W olnem u Kraiewi pod ste­
re m  Prześwietnego Senatu.

M aięc kierow ać -w y chow ani em młodzie- 
t y ,  powierzone m i s§ najdroższe tego kra­
in  nadzreie, iak więc świętym bddzie dla m nie  
•bow ięzkiem  w młodociane um ysły' wpaiać , 
uszanowanie i przywiązanie Rzędowi należne, 
fak S am , uczucia te Prześwietnem u' Sen-ato- 
ifci naypowinniey sk ład am .— Oby JW . P re­
zesie w tym  ch lu b n y m , acz niełatw ym  wy­
chowania publicznego zawodzie , p rzy k ład , 
cn o t, św iatła i doświadczenia T w oiego , by ł 
mi nieodstępnym  przew odnikiem  ! Oby Wzór 
t e n , postawił m ię z czasem w możności za­
dość uczynienia tem u oczekiw aniu, 1 tórego z 
uśt Twoich JW . P rezes ie , tak zachęcaięce 
usłyszałem  w ytazy! —  JW . Mości Jliężt? Bi*

skupie! Nayiaśnieysi Protektorow ie tego wol­
nego K rain, i tey odwiecznej- a sławney w 
Chrześciiaństwłe Szkoły , uznaięc tę  niezm ien­
ny p raw d ę , iź  Religiia iest pierwszę podwa­
linę w szelkiej Rzeczypospolitej , i źe nauka 
bez dobroczynnego św iatła  Religii, czczę ty l­
ko. i  obłudn§ częstokroć staie się zwodzi- 
c ielkę> postanowili w mądrości swoiey, abyś 
JW . Pasterzu przodkowa! tey G łów nej Szkole 
i wszystkim tego kraiu wychowawczym za­
kładom  y iako Kanclerz , u  ko Opiekun wszel- 
kiey z praw ow iernę Religitę naszę styczność 
maięcey nauki. Poczytuję sobie za szczęście 
pod takim  przewodnictwem  r przy Iświetlc i 
wsparciu tak  dostoyney pow agi, rozpoczynać 
u rzędow anie, którego celem  iest , ochraniać 
wiek m łody od wszelkich niebezpieczeństw  
zepsucia i zóroźno^ci, a wskazywać mu, to r 
cnoty* nauJti i ebywatelskiey zasługi.

Poivaźni Mężowie Akademii kiego G rona!
Powołany przed troyg.em  la t,, przez 

chlubny wybór W asz, do przewodniczenia tey 
starożytnej G łów m y S zk o le , uczułem  nay- 
żywszę wdzięczność za położone we m nie 
Wasz* zaufanie, a razem obowiązek,usilnego 
starania się , ażebym choć w części zaszczy­
tnem u W aszem u 0 ran ie  id a a iu  odpowiedział.
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JLecz zostaięcemu ,w ścisłych przepisach woy- 
ekowey służby, nie było m ożnością, bez wy-t 
raźnego rozkazu  M onarchy Pana mego m i­
łościw ego, -poświęcać -Wam prace i  usługi 
^noie. T ak ich  uczuć i obowiązków tłu m a ­
czen ie , złożyłem  w  ó wczas .na yęce dostoy- 
mego Zw ierzchnika tey G łówney Szkoły. Od- 
łęd  Nayiaśnieysze T rzy opiekuńcze tegoF ra iu  
D w o ry , przychyJaięc się- do obiąwięnych £y.- 
;czeń W aszych, wybór W a sz , Maywyźszem 
Swo:em  przyzw oleniem  potw ierdzić raczyły, 
;a połęczaięc z zam iarem  dokładnieyszego łn -  
-stytUi.6w naukow ych dozoru, naytroskliwszę 
.o wzrost nauk .opiekę , postanowili Nayia- 
/Snieysi M onarchowie , ażeby kierunek nau­
k am i pozostał .pod bliźszem .przewodnictwem 
pdeKtorą. Z a is te ! poważni M ężow ie1 gdy 
.wybór SJTasz p ad ł na m n ie , w ieloletnim  w o j­
skowości zawodem od zatrudnień naukowych 
,odcięgniętegr, położyliście tak m niem am  , 
nadzieię i ufność W aszę, n ie  w nauce njo- 
j e y , ale w uobrych chęciach i w poświęce­
n iu  się , do iakich m ię zaszczytne Wasze 
wezwanie pobudzić m ogła. T ych gorliwych 
ę hę c i , tego poświęcenia s ię , przyinuycie tę- 
tu z -w y z n a n ie , a razem  pozwólcie uprosić 
Was poważni Mężowie ! ażebyście , św iatłem , 
gotliwościę i  pracę W aszp, łęczyli się zem nę 
w postępowaniu ku  św ietnem u Celowi iakL 
n am  -yskaSuie powołanie nasze : celow i, na­
leżytego odpowiedzenia zaufaniu iakie Publi­
czność, iak.ie Rodzice powierzoney nam  m ło­
d z i ,  w Mas pekładafię; oczekiwaniom opie­
kuńczego JJ.zędu-, i Naywyźszey woli potęż­
n y c h  Monarchów K raiu tego Protektorów : 
Jttótego to c  :lu  dóstępiemy, łęczęc usiłowania 
nasze w -fen sposób, a żeby ta  staroźytney 
.sławy Główna Szkoła, tak po rzędk iem .i o- 
jbyczaynoscię, tak  w żrpćte u nauk i uźyte- 
iCznościę, zam iarom  każdego z T rzech  ^ p ie ­

rniczy oh May wyższych i)  worow odpowiadała.

gaśnie tyiełm oiri Rezydenci i\ayitiśniey~ 
szych Monarchihu !

Zaufanie iakiem  ranię Nayiaśnieysi Pro^ 
lektorow ie tegc W olnegoKraiu zaszczycić nay ‘ 
łaskawiey raczyli , w kłada na m nie święty 
obowięzek użycia wszelkich, sił m oich- aże­
bym  Ich wysokim zam iarom  sta ł się posłu­
sznym . Będzcie JJW W . Rezydenci u JSiayia- 
śnieyszyeh Dworów tłum aczam i osobistych 
uczuć m oich z iakiem i pośpieszam wypeł­
n iać  Ich  Opiekuńezę dla Instytutów  nauko­
wych tego k ra iu  w olę, a razem chcieycie 
.Nayiaśnieyszym Panom  przedstawić rę nieo- 
m ylnę otuchę: iż powierzone staraniom  m o­
lem  starożytne szkół Krakowskich zaałady , 
łchnęce uż wdzięcznością dla swoich r.aydo- 
brotłiwszych Protektorów , żadnego nadal nie 
opuszczę usiłow ania, ażeby Ich rayłaskaw szey 
O pieki stać się godnemi m ogły.

Z Warszawy  ,rf. 2 Października,

JNlayiaśnieyszy Cerąrz i Rról , P o s ta n o  
wieniem  Swenj z dnia 20 z tn. w Moskwie 
wydanem  ńayłaskawiey m ianować raczył Ka­
waleram i orderu S. Stanisława.

K l i n y  I.
JP . Wy Czechowskiego Prezesa S ędaA p- 

pellacyynego Królestwa Polskiego.
K l a s  s y II..

JP- Łub-eńskiegc Sędziego Anpellacyy-
nego.

Z Petersburgu d. C Września d. K.

(Z  D ziennika Petersourgskiego.)

May wyższy Reskrypt N . Cesarza d° t'ze"
czywistego taynegc R?.dcy Hrabiego. Wessel- 
rode.

T-dlenta które W Pana odznaczaię i gor­
liw ość z iakę się poświęcasz służbie o jczy ­
zny naszey, zwróciły na W Pana szczególnę 
uwagę zm arłego Cesarza A lexandra, Nayu-



Łochańszego Brata Naszego. M iałeś W Part 
szczęście uskuteczniać m ędrg Jego? wolę w 
n a\ świetuieyszych czasach' Jego' panowania 
Teraz jeszcze usprawiedliwiasz Jego wybór i 
zau fan ie , i um iałeś Ttfź N am  sam ym  do­
wieść twego niezm iennego poświęcenia się.. 
Przez to i przez zdatność W Pana w sprawo-' 
w aniu powierzonego m u ważnego urzędu , 
nabyłeś W Pan prawa do Naszey życzliwości. 
Dla iey okazania , wybraliśm y dzień Naszey 
koronacyi , i ukazem  z dnia dzisieyszego do 
M inistra Przychodów przeznaczyliśm y w Gu- 
bernii Tam bowskiey część z ie m i, szczegól­
n e  korzyści w\ stawiaigcg , która W Panu na 
zawsze na zupełng w łasność nadaiem y, za- 
strzegaigc, ii  przykład ten  n ie  może służyć 
dla drugich. Oby ta nowa nagroda ,  prze- 
chodięc z pokolenia do p o k o le n ia m o g ła  u- 
w iecznie vv potomkach W Pana zaszczytny 
pam ięć usług 5 uznanych przez iednego z 
naywiększych M onarchów , oraz życzliw ości, 
iaky mamy dla W Pana,

Jesteśmy W Panu na zawsze przychylni, 
(podpisano) MIKOŁAY.

W  Moskwie dnia 22 Sierpnia 1826,

Opisanie szczegółowe Koronacyi 
N ay iaśn ieyszeg ' Pana.

(Z  D ziennika PetersbW gskiego.)
M etropolita Nowogrodzki z krzyżem w  

■fku, przy i ę? N. Pana przy wniyściu do 
św iętym i, M etropolita  Kiiowski, podał M n 
wodę święcony, a Arcybiskup Moskiewski 
m ia ł do N . Pana krótky przemowę W  po­
środku kościoła Katedralnego wznosił się a- 
xam itny karmazynowy baldakin , [ozdobiony 
z przepychem  galonami frandzlam i i  knta- 
sami złofem i. Na’ baldakinie wyhaftowane 
były herby Cesarstwa , a do koła  n ieb  herby 
K iow a, W łodzim ierza, Kazanu, A strachanu, 
Sy^eiyi i  Taurydy. T ro n  wznosił się na  pod

Stawie o 12 schodach. Po ptawey stromi & 
krzesła Cesarza postawionego w. równey w y­
sokości , okrytego karm azynowym  ax&.tnite«j 
i bogato galonowanego', stafó krzesło Cesa- 
rzówey, Po lewey stronie tronu  znajdował, 
się stół okryty matmy! g z ło tch tą  i  prze?Ha-' 
Czbny pod Ozdoby Cesarskiey' kóronacyu.. 
Sklepienie kościo ła , schody przy o łta rz u , 
fnieysca zaięte przez śpiewaków po obudwócli 
Strobach o łta rza , ukryte były suknem  czer- 
Wonem. W zdłuż murów kościoła wystawio­
n e  były trybuny dla Ciała D yplum atycznega 
i znakomitszych osób Państwa. N N . Cesar­
stwo Ichtność przybyli do drzwi kościoła pod 
baldakinem  srebro i złotolitym , postgpili. przed 
ołtarz , uczynili pokłony trzykrotnie, pocało­
wali obrazy świę:e i usiedli na trónach. Bi­
skupi, A rchim andryci, duchowni obr ęduięcy 
postawieni w dwóch liniach od stopni tronu  
aż do o łtarza , zaintonowali psalm : “C lem en- 
tiam  etjudicicrm  caiitabo T ibi D om ine.,, Pod­
czas gdy Nayiaśnieyszy Cesarz wraz z swoig 
N, M ałżonkę-św ięte obrazy całow ał, właści­
wi urzędnicy położyli ozdoby Cesarskie na 
stole przy T ro n ie  i zaięlr inieysca na sto­
pniach tronu. Heroldow ie, którzy ozdoby po­
przedzali, zatrzym ali się na najn iższych  sto­
pniach , Nay wyższy M arszałek K oronacyi, 
M arszałkowie D woru i Nay wyższy M istrz O- 
brzęćów Korcnary i , i odprowadziwszy NN. 
Cesarstwo dc tro n u , stanęli na pierwszyfn 
ustępie :toprtJ, podobnież iak orszak N. O- 
hoyga Cesarstwa. Wielcy M istrzowie ceremo­
nii s tar gli na ósmym stopniu , nakoniec (Mi­
strzowie obrzędów za Jęli inieysca między ko­
lum nam i kościo ła , blisko tronu , : po dwóch 
na kaźciey st-onie. Po objdw óch stronach 
podnóżka tro n u , uszykowani byli ofticerowie 
kawalergardów z goł°m . szpadami w ręku. 
Jenerałow ie i  inn: U rzędn icy ,  naieźęcy dc 
o rszaku , zaięli inieysca w oddzielnych galę-
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ryiach. M etropolita N ow ogrodzki, pierwszy 
członek S. S ynodu , zaczął obrzęd korona^- 
cy ij podług ry tuału  uświęconego przez ko- 
fc ió ł Grecko-Rpssyyski , podaiąc N. Cesarzo­
wi Sym bołum  Apostolskie , które N. Pan gło­
śno odczytał. Po w ysłuchaniu Świętych E- 
w ąngelii rozkazał C esarz , aby m u przynie­
siono ozdoby Cesarskie koronacyi. M etropo­
lita  podał na wezgłowiach naprzód płaszcz 
Cesarski , który N. Pan w d z a ł n a sjębie w 
czasie odmawiania zwyczaynyęh mpdłów. Na­
stępnie rozkazał N. P a n , aby m u przynie­
siono koronę Cesarską; Xiążę Łopuchin zĄipł 
iji ze s to łu , oddał M etropolicie, ą ten podał 
ią  na wezgłowiu Cesarzowi. Gdy ią N. Pan 
na głowę włożył , M etropolita przem ówił do 
Niegp w sposób następuiący :

“  Naypoboźnieyszy, naypotęźnieyszy , 
naywiększy C*sarzu W szech Rossyy! T a wi­
dzialna i 'in » te  yialna ozdoba, którą przyo-r 
zdabia Twoie czo ło , iest pbrazem taiem ni- 
c z y m , przez który Jązus Ch^ stus, K,ról 
chw ały , Cię kpronuie , Ciebie , Naczelniku 
narodu Rossyyskiego , potwierdzając Cię , za 
pomocg Świętego błogosławieństwa w nieo- 
graniczoney i paywyźszey w ładzy, iaką nad 
ąwemi poddanemi wykonywasz. ,,

M etropolita, odebrawszy z rąk Hrabiego 
G ołow kina i Xięcia Łabanowa Rostowskiogp 
berło  i glob podał ie N . Cesarzowi, odpra­
wiając podobnie iak pierwey modlitwy prze? 
ry tu a ł przepisane, poczem przem ów ił do N. 
Pana w ten  sposób: (l Naypoboźnieyszy, nay- 
pptęźnieyszy, nay większy Cesarzu Wszach 
Rossyy, ukoronowany przez Boga, T y , pa 
którego Bóg rozlał swpie dary i ła sk i, przyi- 
m ,y berło i g lob, są tq w idzialne znam iona 
władzy nayw yźjzey, którg Ci nadał n ąd T w e- 
m i ludam i Nay wyższy, abyś n iem i rządził 
i abyś im  dostarczał wszelkiego szczęścia, ia- 
kiego pragnę. „  N. P a n , przyigwszy berło

‘ V ' . * ' * ' *

rękę praw a, glob lew ą, usiadł na tronie. 
W ezwał następnie d,o siebie N. Cesarzową, ą  
gdy u k lęk ła , N. Pan położył koronę na iey 
g łow ie, i znowu na s\yoię włożył. W  tey 
chw ili przyniesiono m ałą koropę, k tórą Ce­
sarz um ieścił na głowie swey N  M ałżonki, 
przybliżyły się do Niey G am y. honprow ę, 9 
następnie, podano Cesarzowi płaszcz Cesarską 
i łańcuch orderu S. Ą ndrzeia, które też sam e 
d»my na Cesarzową w łożyły, poczem If. p « a  
tyziął pa powrót pzdoby i położył ie ną po­
duszkach. Archidyakon ogłosił 'wszystkie 
ty tu ły  Cesarza i zaintonował ?• D om ine sal- 
ru m  fąc Im p era to rem ,, wiersz ten  po wtórzyt 
li śpiewacy trzykrotnie. Cesarzowa M ątka 
pośpieszyła powinszować Cesarzowi. Nayia- 
śnieyszy Syn postąpił na przeciw Niey i od­
powiedział na Jey obięcia widocznem wzru^ 
szeniem , którp podzielali wszyscy obecni. — 
Alało kto wstrzym ać się m ógł pd .łez, nadę- 
wszystko gdy Cesarz rzucił się w objpcie VV. 
Xięcia K onstantego, który w tey chw ili zbie­
ra ł naypięknięyszy owoc swoich szlachetnych 
paświąeeń. Duchowieństwo j wszyscy obecni 
składali następnie Cesarzowi powinszowania 
trzykrotnem i pokłonam i z m ieysca, poczem 
Archidyakon zaintopował wiersz "Dom ipe sal- 
yum fac Im perątrięem . ,, W tey chw ili ude­
rzano w dzwony wę wszystkich Kościołach i 
na znak. dany wystrzelono z dział 101 razy. 
G dy dzwonny bip przestały i gdy działa uci­
c h ły , Cesarz Jegomość powstał z tronu  i od­
dawszy berło i glob urzędnikom , którzy ie  
podczas processyi n ieśli, ukląkł i odczytał 
podaną Sobie £>rzę? M etropolitę m odlitwę na- 
Stępuiącą ■

„  W szechmogący B oże , przez którego 
panuią K rólow ie, ktorego słowo wszystko co 
iest, stworzyło, którego mądrość naucza czło­
wieka i który rządzisz św iatem  podług całey 
sprawiedliwości i praw dy; T yś  raczy łj wy-
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b ra ć  i wyznaczyć m ię za M onarchę i za Sę­
dziego , sławnego Cesarstwa Rossyyskiego u- 
znaię  Tw e wyroki święte względem m nie i 
dziękuię Ci , padaięc przed Tw oim  świętym 

'M aiestatęm . Dozwól m i Panie s ił i sposo­
bów do. w ypełniania obowiązków, iakie na 
m n ie  w ło ży łeś , racz m ię wspierać i oświe­
cać w  obowiązkach tego wysokiego powoła­
n i : N iech m ędrość, k tóra  z Twoi ego tro­
n u  w y p y w a , radom m oim  przewodniczy” 
Z eśliy  mi Swoich świętych z wysokości N ie- 
b .os, abym  się nauczył, może bydź przyie- 
m n e m , a podług przykazań Tw oich sprawie.- 
flliwem. N iech serce moie w T w ym  będzie 
rę k u , niech pieprzestaie udzielać m i n a ­
tchnienia dla większey Twoiey chw ały , wszy­
stkiego, co będzie z pożytkiem  tych, których 
szczęście nai powierzyłeś. Bodaybym m ógł 
Odpowiedzieć bez trwogi w dniu strasznego 
Sędu Twoiego przez zasługi i łaskę Jezusa 
C hrystusa, Twego Jedynego syna! N iech i- 
ftiie Tw oie będzie pochwalone na zawsze z 
Jego i D ucha Świętego im ieniem  A m en .,,

Po skończonęy m odlitw ie, M etropolita 
S wszyscy obecni uklękli i zanieśli również 
thodły do Najwyższego.

Po mowie powiedzianej’ przez M etropo­
l itę , śpiewacy zaintonowali T e  D eum  przy 
odgłosie wszystkich dzwonow, poezem zaczę­
ła  się odprawiać Msza Sta. W zniosłość śpie­
wu Kościoła Hossyyskiego, nie dała się n i­
gdy lepiey uczuć, iak podczas tey Mszy , 
gdzie czyste, harm oniyne , liczne i  brzmię- 
ce głosy, tw orzyły koncert, htóry z.m aie- 
stjatycznościę i wielkością modłów , nie mógł 
się stósowniey pogodzić; Gesarz zdięł Koro­
nę  , oddał ig tym  , co ig nieśli i um ieścił 
ifi powtórnie na głow ię dopiero w końcu na­
bożeństwa. . ♦

N im  zaintonowano Kanon M szy, Vice- 
(jmberpator Moskiewski, w towarzystwie dwóęji

urzędników  , rozci^gn^ł dla przeylcia Cesarz* 
od tronu aż do ołtarza , axam itno - karm azy­
nowy dyw an , ozdobiony galonam i i  okryty  
innym  złotolitym  przy drzwiczkach Sanctu­
arium . Gdy obrzęduięcy Arcybiskupi i D u ­
chowieństwo w Sanctuarium  Kommunig przy­
j ę l i , i gdy drzwiczki o tw orzono, dway B i­
skupi w towarzystwie Archidyakonów postą­
pili od ołtarza do N. Pana dla oznaym ienia 
M u : nadeyśćia chwili namaszczenia. Cesarz-, 
w płaszczu C esarskim , a za n im  Cesarzo­
wa zstępili z tronu  i udali się k u  drzw i­
czkom Sanctuarium . Poprzedzali ich W iel­
cy M istrzowie obrzędów , a pośrodku ich  
znaydował p ę  najw yższy M istrz obrzędów 
koronacy.i z M arszałkam i dworu i naywyź- 
szym M arszałkiem  koronacyi. U rzęd n icy , 
co nieśli koronę., berło i- glob postępowaljt 
przed N N  Cesarstwem. Orszak i dway p ier­
wsi officerowie kaw alergardów postępowali 
obok Nayiaśniey.szych Osób. Gdy Cesarz sta- 
n ę ł przy drzwiczkach Sanctuarium  , wszy­
stkie osoby towarzyszące zatrzym ały się przy 
tym przybytku.

N. Pan stanęł na złotolitym  dyw anie 
przy drzw iczkach, a obok niego w nieiakiey 
odległości N . Cesarzowa; koronę, i berło i  
glob trzym ały te  osoby, które ie  niosły po­
przednio. M etropolita N ow ogrodzki, trzy­
m a n e  naczynie , um aczał w niem  złotę ga­
łązk ę , i nam aścił nig czoło, pow ieki, otwo- 
ry nosa, uszy , piersi i wyższe r§k części , 
m ó w ięc : Impressio doni Spirytus Sancti.
E ugen iusz, M etropolita K how ski, przybliżył 
się do N. Papa i o tarł ślady namaszczenia z 
części namaszczonych. Po ukończonym o- 
brzędzie nam aszczenia, uderzono znowu we 
wszystkie dzwony i wystrzelono • z dział 101 
razy. N . Cęsarzowa usiadła z kolei na tein  
samem m iejscu  ? M etropolita nam aścił Jey 
same czoło. Siady namaszczenia otarł Arcy­
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biskup M ps\iew ski. " ^ 'tę p n ie  M etropolita 
poprowadził Cesarza przez drzwiczki Sanctu- 
a riu m , do o łta rz a , gdzie N. P an  zatrzym ał 
się na złotolitey m ateryf przed św iętym  ato­
l e m , '  i gdzie bra ł K om rrrn iią  Si pod dwie­
m a postaciam i, podług porządku ustanowio­
nego przez Cesarską prerogatywę. Drugi Ar- 
eybisku < podał N. Panu święcony chleb i 
w in o , a trzeci wodę do mycia. Po Kómmu- 
n ii wrócił Cesarz na swoie m ieysce; niesio­
n o  przed N im  ozdoby Cesarskie, a tymcza­
sem Cesarzowa przybliżyła się do drzwiczek 
Sanotnarium  i przyięła Kommuniią obrząd­
kiem  zwyczaynym. Gdy potem  N. Pani do 
Cesarza w ró c iła , oboie wstąpili znowu na 
tron i pozostali na n im  aż do k  )ńca Mszy. 
O soby, k tóre  ozdoby Cesarskie n iosły , wró- 
« -y również na właściwe mieysca. P o  skpń- 
czonem nabożeństw ie, wszyscy Urzędnicy na­
leżący do orszaku, wyszli z Kościoła drzwia­
m i północnem i i uszykowali się w tym  sa- 
m ym  porządku , w iakim  przybyli.

N . Cesarz z N. Cesarzową wyszedłszy 
2. Kościoła również przepisanym  porządkiem  
i pod baldakinem  , u d a ł się do Kościoła Sgo 
M ichała Archanioła. Osoby należące do or­
szaku przeszły Kościół, i wyszły z niego do 
Kościoła Zwiastowania. N N . Cesarstwo po­
całowawszy święte o b razy , oddali pokłony 
grobom  swych przodków T o samo uczynili 
Oboie w Kościele Zwiastowania. Biskup i 
duchow ni tych Kościołów wychodzili na prze­
ciw N N . Cesarstwu z krzyżem i wodą świę­
coną. Podczas tey nroczystey processyi, m ia ł 
Cesarz na sobie koronę i płaszcz Cesarski, a 
w ręku trzym ał berło i glob. Gdy przecho­
d z ił , w ojsko oddawało M u honory przy 
odgłosie m uzyki i bębnów. W ystrzelano z 
dział znowu 101 razy, a przy Krasnoie Kryl- 
(k o  w róciły N N . Osoby do swoich pokoiów.

O  2giey po po łudnia  N ay wyższy M ar­

szałek Koronacji a z n a y m ił, źe obiad iesf 
gotowy. Cesarz i Cesarzowe w ubioTza Ce­
sarskim udali się do aali iadalney, poprze­
dzani M istrzam i i W ielkiem i M istrzami ob­
rzędów , W ielkiem i D ygnitarzam i Korony i  
najw yższym  M arszałkiem  Koronacyi- Adju- 
tanci i Jenerałow ie - Adjutanci , Sekretarze 
S tanu i U rzędnicy D w oru , postępowali po 
obudwóch stronach Cesarza. Podwóyny sze­
reg Kawdłergardów ciągnął się wzdłuż dro­
gi. Salę jad a ln a , zwaną Granawitaia Pala- 
t a ,  przyozdobiono zarówno gustow nie, iak 
w spaniale; wybita była axam item  karm azy­
now ym , obszytym galonami z ło tem i, a oko­
ło filara środkowego , który iey sklepienie 
u trzym uie , ustawiony by ł kredens z  staro­
żytnych i nadzwyczay kosztownych naczyń. 
Na ścianach m iędzyoknowych jaśniały ko­
le jn ie  herby Cesarstwa i złote cyfiy uwień­
czane koronam i; nad oknam i odm alowane 
były herby wszystkich Guberniy Cesarstwa. 
Po prawey stronie wznosił się tron  przykry­
ty axam item  karm azynowym  i ozdobiony ga­
lo n am i, frandzlam i. i kutasam i złotem i ; na 
wewnptrzney stronie baldakinu wychaftow a- 
ny był O rzeł Cesarski , a niżey jaśniała cy­
fra N. Pana. M aieryie złotolite ozdobione 
orłam i i podszyte gronostajam i, składały we­
w nętrzny czpśc' tronu; zew nątrz okrywały go 
draperyie karmazynowo axam itne z goluna- 
m i i siatkam i złotem i. Pośrodku tronu  po­
stawione było krzesło C esarskie, a przed 
niem  stolik ; po prawey krzesło Cesarzowey 
M a tk i, a  po lewey krzesło Cesarzowey Ale- 
xandry. W  nieiakiey odległości od tronu r 
ustawione były stoły dla osób dwóch klass 
pierw szych, i  dla Fady Cesarstwa. M inistro­
wie obrzędów wprowadzili raź by li do sali 
wysokie D uchow ieństw o, Ciało Dyplom aty­
czne i  osoby oboiey p łc i ,  k tórym  dozwolo­
n o  m ieć  udział w uczcie. Damy stanęły po
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prąw ey s tro n ie , Duchowieństwo i  męszczy- 
ś n i  po lewey. Ciało Dyplom atyczne znay- 
dow aio się na przeciwko tronu. Gdy NN. 
Cesarstwo nieco późniey p rz y b y li , i u stołu 
nad  tronem  dla Siebie przygotowanego usie­
dli , wszyscy W ielcy Dygnitarze Korony za­
ję li mieysca za krzesłam i. Krayc/y P a n Ł a -  
suński znaydow ał się na przeciw Cesarstwa 
Jchm ośc; czterech officerów Kawał: rgardów 
i Jenera ł Hrabia Orłów stali po obudwóch 
stronach tronu. Na rozkaz Cesarza M inister 
Skarbu przyniósł medale bite na pamifitkę 
Koronacyi. Rozdano ie obecnym osobom o- 
boiey płci i podano W . Xięciu Następ.cy tro ­
n u  , W. Xięźni.e H elenie i  W ielkim Xięźę- 
tom  w innym  pokoiu, gdzie dla Nich posta­
wiony był stół oddzielny > po ,czem M etro­
polita błogosławił .obiad,. Gdy Cesarz pic 
zaźędał, obecne osoby, pozdrowiwszy Nłtf. 
C?sąrstwp Jchm ośc, usiadły przy stołach d la  
■siebie przygotowanych. OscJby innych Mass 
.zaięły mieysca w innych  pokojach, o ile 
przestrzeń dozwalała. W tey chw ili oddali­
ło  się Ciało Dyplom atyczne, .Podczas obia­
du odzywała się m uzyka głosowa i in stru ­
m en ta ln a ; po skończonym ©biedzie N N . Ce­
sarstwo Jchm ośc wrócili-do Swoich pokoiów.

' Przez Naywyższy Ukaz do Rzgdzgcego 
S e n a tu , datowane w Moskwie dn ia  22 Sier­
pnia:

Dama Stanu H rabina L iw en , wyniesio­
n a  ies.t do godnośęi Xięźęcey Państwa Rossyy- 
skiego z potomstwem.

W yniesieni do godności Hrabiów  P ań­
stwa Rossyyskiego z potom stwem : M inister 
w o jsk o w y , Jenera ł piechoty Tatyszczew ; 
Jen era ł-A d ju tan t J. C. M. Jenerał-Porucznik 
C zernyszew ; Jenerał-Porucznik K uru ta , N a­
czelnik Głównego Sztahd ,Jeg° Ce.sarze.wiczo- 
z\iskiey Mości Cesarze wicza i  W ielkiego Xi§-

igcia  Konstantego Paw łow icza; Rzeczywi­
sty Radca Tayny Baron Grzegorz Strogonow; 
Jen era ł-A d ju tan t J. C. M . Jenera ł -Porucznik  
P ozzo-d i-B orgo .

P o  rozpatrzeniu p rzełożenia, od N a j­
wyższego Sgdu Krym inalnego N am  podane­
go , U kazem  10 Lipca roku te^aźnieyszego, 
do tegoż Spdu wydanym , złagodziliśmy iuż 
przeznaczone d la  przestępców Państw a kary. 
Z  uczuć m iłosierdzia pragngc w ty m  dnitt 
dla Nas i dla R olśyi-uroczyatem , więcey Je­
szcze złagodzić los tych przestępców , Roz- 
fcazniemy : osgdzonych do robót ciężkich na 
całe życie; Trubeckięgo , O boleńskięgo, Bo- 
jysow a 2gc, Borysówa Ig o , Hobaćzewskiego, 
Spiridowa , Boryatyńskiego , Jakubow icza, 
Podźio byłego Podporucznika, A ralm ona Mu- 
raw iew a, Wadkow.skiego, Beczastowu, D a­
widowa , Juszniewskiego, Andreiewicza 2go, 
Puszczyna , Pestowa , Arbuzowa , Zawiliszy- 
j ia , Pow ało-Szw eykow skiego, Panowa 2g o , 
.Suthófa , Szczepina-Rostowskiego , D iw ow a , 
M ikołaia Bestużewa i M ichała Bestużewa, zo­
staw ić w robotach ciężkich przez la t dwa­
dzieścia. Skazanych do robót ciężkich na ła t 
dw adzieścia: M acieia M uraw iew a-A postoła , 
Kiichelbeckera , A lexandra Bestużewa , Ńice- 
tę  M uraw iew a’, W ołkońskiego, Jak u szk iń a , 
Tiutczew a , G rom nickiego , K ireiew ą, Kriu- 
Łovya 2 go, Ł u n in a , S w istunow a, Kriukowa 
Igo, B asargina, M itkow a, A nnenkow a, W ol­
f a ,  lw aszew a, Frpłów a , Torsow a, Steingela 
i  Batenkow a, zostawię w robotach ciężkich 
na la t piętnaście. Zesłanego do robot cięż­
k ich  na lat p ię tnaśc ie , N orow a, zostawić w 
ro otach ciężkich przez la t dziesięć Osa­
dzonych do robot cięijcich na la t dwanaście: 
M uchanow a, -yon W izm a , podżio byłego 
Sztabs-Kapitana , Falenberga , Iwanowa, M or­
g an a , K orm łow icza, U e j era , Ą w ram ow a,
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B obriszczew a-Puszkina 2 g o , Szmalcowa, A- 
le x a rd ra  Murawi-ewa , Bielaiewa Igo , BieD- 
iew a 2go , Naryszkina i O doiew skiego, zo­
staw ić w robotach ciężkich na  la t ośm. Ska­
zanych. do robot ciężkich na ’a t dziesięć : 
H lebow a i  R ozena, zostawić w  robotach 
ciężkich n a  la t szesć. Skazanych do robot 
ciężkich ń a  la t o śm : Repina i Kuchelcecke- 
ra  byłego P o ru czn ik a , zostawić w robotach 
ciężkich n a  la t pięć. Skazanego do robot 
ciężkich na lat p ięć : L u b lań sk ieg o zo staw ić  
w  ciężkich robotach przez la t trzy. Osadzo­
n y c h  do ciężkich robot na liwaj la ta : Li cha­
rę™ a , K ntalcow a, Lisowskiego, Tyzenhauze- 
na , Kriwcowa, Tołstowa , C zernyszew a, Ja ­
n a  A w ramowa , Zahorecki ;go r  Foliwanowa , 
Czerkasowa,, Wyhodowskiego i B i.ggena, zo­
stawić w robotach ciężkich na rok iedten. 
Po upłynieniu zaś' tego te rm in u , oznaczo­
nego ninieyszym  Ukazem na przebywanie 
wyźey pomienionych. przestępców w robo­
tach. Gięźkich, obrócić wszystkich na zalu­
dnienie w. Syberyi. Zesłanych zaś ao Sybe- 
ry i na zaludnienie bez oznaczenia czasu . 
A ndreiew a 2 g o , W edeniapina Igo , Krasno- 
Łutskiego Gzyżowa , Gołicyne ,, N azknow a, 
B obriszczew a-Puszkina Ig o , Zaikina T. F u r­
m ana' r Szachowskiego ,, Focbta . Mozga le w- 
sl.iego Szachirewa i W ranick iego , zosta­
wić; na osied len iu  przez la t  dwadzieścia*-'

Nay wyższym U kw em  tegoż dnia wyda­
nym  dc Szefa Głównego Sztabu, N, Cesarz 
raczy ł smnieyszyó w następującym  sposobie- 
kary r na nieiakie skazani zostali poniżey wy­
m ienieni zbrodniarze stanu-,, jako to . P. Bó- 
diskc, 2gi posłany db robot publicznych db 
tw ierdzy Bobruyska na- cza9 nieograniczony 
zostawać tam  będzie- tylko lat- 5 ; PP. Be~- 
steł i B u lgari, skazani" na 2 lata do robot 
publicznych w tt-yże twierdzy , zoste.wać tam  
bętig rok i eden i PP  Bodisko 1, lianów iczyn,

O rżycki, Koźewnikow, CebrikoW i Puszczy d , 
pozbawieni szlachectw a, i zapisani za pro* 
stych żołnierzy do osad korpusów S yberyj­
skiego , Orenbr.rgskiegc, i K aukazkiego, bę­
dę wcieleni do pułków  linhow ych ostatiiib- 
50 korpusu , w tem  sam em  znaczenin , do­
póki przez chwalebną służbę nie nabędg 
praw a do awansowania- Nakoniec PP. P io tr 
B estużew , W eueniapin 2 , W iszniewski, M us- 
sin - Puszkin , A kułbw , Fock i  Łappa za*- 
pisani do tychże- sam ych osad na prostych 
żołnierzy, lecz bez pozbawienia szlachectwa f 
przeydą również do pułków liniiow ych kor­
pusu K aukazkiego, aby tam  ptzez swoie służ­
bę m ogli zasłużyć na przebaczenie, ich zbro­
dni.

Z PunjŁn  rf. 25 Wrweśnta. ^
Prez-es rady M inistrów H r. Villele- daie 

w przyszły poniedziałek- wielki obiad'-, na któ­
ry P. Cannm g rów nie iak ws-zyscy M .nistro- 
wie i ciało dyplomatyczne sę zaproszonem u 
a we wtorek będzie podobnyż u  Fosła Nea* 
politańskiego, Xcia Gastelćicala.

Pi P av ań ey , cz-łorek Królów skiego kor­
pusu Inżynierów; i tuteyszego- Azyiatyckiege 
towarzystwa złożył onegday Królowi na o - 
sobnem posłuchaniu nowe swoie dzieło : Wy­
kład iertynegc poęzątku: hieroglif!cznych Cy- 
fet- ; zgłosek wszystkich’ ludów , które p o  
przędza przebieg, historyi powszec liney p0~ 
czątkowey aż do ery Nabuk o na ss ara (na 742 
la t)  przed narodzeniem. Chrystusa. ,, D zie ło  
tb iest owocem Smioletniey pracy i zaw iera 
wcale nowe wypadk..

Zapew niają, iż uczony Opad H o^elli,, 
przełożony B ibliioteki Pisanskiey , znalazł 
pomiędzy pargam inam i w iednym  z Kapu­
cyńskich klasztorów od wieków zaginione 15 
xiąźek historyi L iw iusza.

Przybył. tu  P. Olfers sprawuiący in te - 
ressa Pruskie w B razylii, k tóry uda się nie­
zwłocznie p ize- Londyn do Flio- Janeiro'.

D am y Liońskie umówiły się pomiędzy’ 
sobą iż. dla dobra fabrykantów tego m iasta , 
na przyszłą zim ę niebędą iak-ty lko  jedwa­
bnych  płaszczów używać.

Eordowa G ochm ne, która niedawno w 
Genewie mocno zach-orowała, wyzdrowiałaiuż. 
zupełnie i m ieszka tam że w domu P. Eynarda.
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j .  Steczkowski, Zast-. A. O.

2  Lisbony rf* 9 Września,

W  tych dniach nadbiegło tu  w ielu nad- 
zWyczaynych gońców. Do Posła Francu- 
zkiego przybyło z Paryża d w ó ch ; do H i­
szpańskiego z M adrytu dw óch, a do Angiel­
skiego trzech , ieden z P a ry ża , ieden z M a­
drytu i ieden z Londynu.

W  klasztorze S. Franciszka poym anu 
onegday rano dwóch officerów z Traz-os-Mon* 
tes , którzy się tam  ukry li. Znaleziono przy 
n ich  odezwy i rozkazy względem zrobienia 
w Lizbonie rew o lucy i, tndzieź w iele pie­
niędzy.

Założona tu  została szkoła szypko piszą­
cy ch , którey uczniowie tużytem i jbęd|t pod­
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czas zgrpmadzenia Stanów , do których o- 
biory w krótce się rozpocznę.

Z Mąłty d. 20 Sierpnia'

Spokoyna zawsze nasza wyspa zagrożo- 
teraz iest kłó tn ią religiynę sekty M e­

todystów.
Przed nieiakim  czasem przybył tu  P. 

H eskę th , pryw atny sekretarz Lorda Cochra- 
ne  z Sycylii. Rzeczony Lord znaydował się 
pod ówczas na okręcie U nicorn w Messynie 
i z niecierpliwością oczekiwał na nadeyście 
z Anglii parowey swey eskadry. Bawił tam  
pod nazwiskiem P. Blaire. W edle oświad­
czenia P. H esk e th , chce on , gdy zacznie 
przeciw Turkom  działać, utrzym yw ać m ię­
dzy M altę i swoim stanowiskiem szypko pły- 
Wm?cego kutra , dla utrzym yw ania cięgle i 
bezpieczney korrespondencyi z stałym  lędem.

Z  Londynu d. 2S Września.

Dyplom atyczne zwięzki cięgle tu odby- 
wąię się. Posłowie Rossyyski i Portugalski 
ęrieli w tych dniach narady w wydziale spraw 
zagranicznych i wyprawiony został goniec do 
P. Canninga.

Z M anszestru cięgle nadchodzę donie­
sienia o polepszaięcym się stanie rękodzielni.

W  wielu m iastach Szkotskich wiado­
mość o dozwoleniu wprowadzania zboża ob­
chodzona była oświeceniami i wystrzałam i z 
moździerzy.

Xźę W ellington otrzym ał w podarunku 
od Cesarza M ikołaia trzy  wielkie zwiercia­
d ła  Ces. Rossyyskiey fabryki. Lecz nieszczę­
ściem iedno z nich , maięce 169 calów tyy- 
sakości, a 63 szerokości, pękło w drodze. 
D la w yniesienia ich n a  lęd potrzeba było 20 
łudzi.

Naczelny Lord Kommissarz wysp Joń- 
^ i c h  , P. Fryd. Adam , który za dozwoleniem

rzędu baw ił tu  nieiaki czas, odpłynie wkrót­
ce napowrót do Korfu. Pryw atne listy z ,o- 
statniego rniasta potw ierdzsię wiadomość o 
poniesioney przez Ibrah im a Baszę pod Spar 
tę  i w węwozach Parteni klęskach. Zam ach 
na wyspę Samos także kię nie uaał.

Lord Bathurst (M in ister osad) oświad­
czył w ogłoszonym teraz liście do W ielkorzęd- 
cy D em erąry , źe Parlam ent przekonany iest 
o potrzebie uchylenia niewoli M urzynów n ie­
wolników , skoro to zgodnem będzie z do­
brem sam ychże niewolników i bezpieczeń­
stwem osad , tudzież z względem na prywa- 
tnę własność.

Kościuszko podczas nawienia swoiego w 
Ziednoczonych Stanach powierzył zaufanem u 
sw fieinu przyiacjęlowi Tomaszowi .Jefferson 
swóy testam en t, w którym  między innem i 
odkażał urosłę do 15,000 dolarów summę na 
założenie szkoły dla dzieci niewolników i 
wykupowywanie ich z niewoli , z dodatkiem , 
aby kształcone były na dobrych rodziców 
Szkoła ta otworzonę iuź zosiała w Newark

Gazeta Morning - Post zaw iera , iż w 
Hindostanie przeszło 40 wsiów wyrzekły się 
pogaństwa i przyięły naukę Chrześciiańskę.

Aschantowie wycięgnęć znowu m ieli w 
pole i Achimsow , sprzymierzyńców Anglii 
na głowę pobić.

Tuteyszy. Portugalski Poseł nie wydaie 
żadnem u Hiszpanowi paszportu chcęcem u u- 
dać się do Lizbony.

W G rudniu  r. b, wy.ydzie z druku opis 
życia Napoleona przez sławnego tegoczesnego 
Pisarza W altera Scott.

Z Stambułu d. 11 Września .

(Z  Dostrzegacza Austryiackiego.)

Sułtan  nieustannie trudni się nowem 
urzędzeniem  w o y s k a w  stolicy znay-



ętuie się 12 utworzonych iuź liniiow ych 
p u łk ó w , których liczba wynosi 20,000 ludzi, 
powiększey części ubranych i codziennie . u» 
częcych się w obecności Sułtana robienia bro­
ni?. Zaszły tu  w zeszłym  m iesiącu straszny 
pożar nie wstrzym ał wcale budowy nowych 
koszar.

Porta otrzym ała przez k ilku wyprawio­
nych przez Seraskiera Reszyd Baszę ż obozu 
pod Atenam i gońców wiadomość o odniesio- 
łiem  przez tego Seraskiera zwycjęztwie nad 
wysiadłem i na lęd pod Lessinę G rekam i pod 
Fabyier , K araiakakj, &c, na odsiecz tw ier­
dzy Akropolis, Stratę Grekpw podaie Sera- 
skier do 1500 w zabitych i ran io n y ch , 7 
zdobytych dział * choręgw i, i t, d.

Od przybycia ostatniego z A kem ianu 
gońca D ywan zgromadza się do tego czasu 
codziennie.

Morowe powietrze zwoloiało tu wpraw­
dzie w ostatnich dniach 14, ale wszelako za­
biera cięgle wiele l u d z i , zwłaszcza Orm ia- 
«ów i Żydów.

Z Sm irny piszę pod dniem  2 Września:
31 Kapitan Basza opuścił z swę flottę dnia 1S 
Sierpnia M itelenę i pod Scio zarzucił kotw i­
ce , gdzie do 25 bawił. Gdy w dniu tym  
podniósł się świeży w iatr pó łn o cn y , udał się 
zatem  w k ierunku kn  Samos pod żag le , 
a lekkie swoie statki posłał tymczasem 
do Saidszyk dla zabrania woyska. Cała es­
kadra Grecka pod Sacbturym  stała w porcie 
V athi pod północnym  brzegiem  tey wyspy i 
z wielkę tylko trudnościę dla przeciwnego 
w iatru wyyść mogła na morze. Kapitan Ba­
sza bynaym niey nie korzystał z tey okoli­
czności, naw et woyska nie wsiadły na okrę­
ty. W ieść g ło s i, źe potężny wicher zapę­
dził flottę T nreckę aż do B udrun (w H ali- 
karnasie) ą inna, źe stanęłą  znowu pod Scio.,,

L isty  Z Alexandryi pod dniem  12 Sier­
pnia donoszę, iż urzędzaięca się tam  wypra­
wa n ie  iest jeszcze w gotowości do odpły- 
n ie n ia ; iednak kilka w oiennych okrętów po­
płynęło  pojedynczo do M orei lub  Kandyi,

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro we C zw artek, to iest dnia l?go  

Października b, m . danę będzie nowa Korne- 
dya w 2 ak tach , przez JP. Babo: Puls, —■ 
Po którey następi Kopiedyo - Opera w 1 ak­
c ie , oryginalnie napisana przez L . Dm  u sze­
wskiego . Dworek na gościeńcn.

Dnia  9 i 10 Października  1826 r. 
Cena Zpóż  różnego gatunku na T argu 

w Krakowie sprzedawanych.

Korzec
— Pszenicy
— Żyta
—  Jęczm ienia
— Grochu 

Owsa
•— Jagieł
— Rzepaku

1 2, 3. 4
Zł. gr ' Z ł. ]Zł, gTi Zł. gh
14 6 13 ---- 11 __ To —
9 15 8 15 8 7 15
10 15

1 °
—• 9 15 8 —

8 24 8 15 8 — _,
17 16 — 15 —, 14 —
21 —. 20 — 19 — 15 —

W  Gdańsku dnia  28 Września, 
Łaszt 30 Korcy wynoszęcy 

Pszenicy od Zip. 660 do 750.
Żyta —  — 498 —  510.
Jęczm ienia — — 360 —  390.
Owsa —  —  152 — 264.
G rochu — — 270 — 305,

L O T E R Y I A  K R A I Q W A .
W. 211 Cięgnieipu dnia 11 Października r. 

1826 w przytom ności Osób od Rzędu do tego 
w yznaczonych, wycięgniete z koła zostały© 
N nm era następuięce :

49. 39f 76. 90. 86.
Przyszłe 212 Cięgnienie dnia 18go Paździer­

n ika r. b. przypada.



—«- 1 0 7 4 - —

D O N IE SIE N IE  LO TfiR Y IN E.
W  p cruhzyrh ciągnieniu uńelkiey Klns- 

smuey L o te iy i ,  któ> e pewnie  i nieodmiennie  
dnia  30 Listopada t. r. nastąpi

Musi kaźden Los pewnie raz,, Zaś 1000 
Łosow niezawodnie dwa razy w ygrać, między 
tem i wielom a znacznemi wygry waniam i w 
ty m  cięgnieniu Znayduię się. także 
d w a  b a r d z o  z n a c z n e  t r a f i a n i a  p o s i a d ł o ś c i  

T a  Klassowa L otterya iest ze wszystkich 
innych  wygrywań posiadłości pierwszę i iedy- 
n ę ,  która graięcem u tę  piezawodnę pewność 
n ao a ie , iź kaźden Los nieom ylnie iedno pe­
w ne  trafien ie zrobić mu»i.

Równie graię te trafiaięce Losy prócz te­
go na w ielkie wygrywania drugiey Klassy, a 
to  bezpłatn ie , gdy tym czasem  przy innycb 
L o tieryach , po odcięgnieniu w olnych Losów 
w ygryw ających, których graięcy iednym  Lo­
sem  nie sę uczestnikam i, ledwie na setny Los 
trafien ie  przypada.

T e zupełnie nowe korzyści, i te ńtź wy­
czerpane, przy źadney inney Lotteryi ieszcze

niedoznaWane zyski sę tak iasne, oczywiste i 
zdecydowany praw dę połączone, iź nie iest w 
stanie nieparcyalny Sędzia, szczególne prero­
gatywy właściwe tey Lotteryi ani trięć ani 
pomnieysZyć.

Jak to iest ogólnie uznanym, potwier­
dza uczestnictwo i szczególne sprzyiane, któ­
rego ta  klassoWa L otterya iuż w samym po- 
ezętku doznawała oraz prętki i znaczny od- 
chód Losów , czego powodem iest nieprakty- 
kowanie prętkie zrzeczenie się cofnienia,

Nakoniec iest tą  klassowa Lotterya dla 
Publiczności tym  powabni eyszą iź po pierw-1 
szym cięgnieniu- w tym  roku iedynie w olna 
Losy bezpłatne Państwa N eum arkh bedę cię- 
gn ione, zaś drugie i trzecie ciągnienie czar­
nych  Losów tey gry aop ie ro ' na przyszły rok 
następi.

Lotterya Klassowa zawiera w sobie 107,700 
Trafień , które podług P lanu 1,297,031 Zł.  R, 
w W. W. wygry walę.

G ranie w obydwóch Klassach kosztui® 
12 ZR. w W , W.

VV W iedniu d. 27 W rześnia 1826.
J. Bogsch.

D  O  N I E S I E N I A -

E leonora z D em bowskich Wodzicka mieszkaięca na tllicy  3. Anny pod N rem  306 U- 
Wiidomia Wszystkich Ktfpćów różnego wyznania i rozmaity handel prowadzących równic 
lako i rzem ieśln ików , tudzież Piekarzy Rzeźników , ✓Rybaków, &c. iż wszystko płaci za­
wsze^ gotowemi p ieniędzm i, a przeto żaden dług na regestr b ra m y , nie będzie od niey 
p rzy ję ły , i  tó bo rok Gazetam i obwieszcza. —■ W Krakowie dnia 10 Października 1826 r .

W  Krakowie Znayduię się. Kamienica z stayftłami sklepionem i i m ieyscem  na powozy 
do sprzedania lub do wynajęcia. O sprzedaięcym dowiedzieć się m ożna w RedaKcyi G aze­
ty  Krakowskiej.

«
W  dniu i i  Października t. b. o godzinie 9tey rańuey , w Krakowie w gm achu Sukien­

nice zw artym , z mocy polecenia Wyss T rybunału  I. Insrtańcyi W. M. Krakowa i i ego okrę­
g u , z dnia 20 Maia 1826 r. do L. 1156 wyszłego, odbędzie się publiczna licyfacya, koszto­
wności po ś. p. tYaWrzeńcU Schelłe pozostałych, iako to :  zegarka złotego z cyfebbłatetrt 
z ło ty m , przy którym  łańcuszek złoty Z pieczątkę kluczykiem  Z 40 franków sztuki i obrę- 
ezką z łó tę , Zegarków kam ery zawartych zło tych , z e g a r k ó w  Srebrnych,  opręczek złotych z  
dyfesztyńam i, sygnetów ,’ pieczę'tek sfebrrtych &c. Ghęć zatym licytować m a ię e y c h  zaopa­
trzonych  W gotowiznę cOurant m o n e tę ,  podpisany Komornik na czas i  mieysce oznaczone 
aaprusza, —> W Krakowie dnia 4 -Października 1826 roku-

teodor  J a w o r s k i , Kom: Sąd


